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czego, mogłoby dać wiele przesłanek  dla  poznania  historycznego  w  ogóle. O ba
w iam  się jednak, że po tak im  rozszerzeniu  badań  proponow ana  przez au to ra  
klasyfikacja  może okazać się za w ąska, krępu jąc  postęp  metodyczny, a naw et 
przekreślając  niek tóre  możliwości poznawcze. Doceniając jej w alor dla pod
staw owych  badań  paleograficznych  dopuszczałbym  możliwość tw orzenia  dal
szych podziałów, w  ram ach  zaproponowanych  typów. Z pożytkiem  dla poznania  
historycznego  będziem y  więc w  stan ie  wyróżnić pismo kancelary jne  od używ a
nego w  akcji politycznej (np. w  agitacji ruchu  robotniczego), pismo lite ra ta  od 
pism a robotnika  itp. Tym czasem  zaproponow ana  k lasyfikacja  wszystkie te  od
m iany  pism a  włoży  do jednej szufladki. Innym i słowy  klasyfikacja  ta  je s t 
skuteczna, jeśli będziem y  p o s ł u g i w a l i  tylko  analizą  m odelową, ale  zawodzi 
przy  analizie  m orfologicznej. Trudno  odpowiedzieć przy  obecnym  stan ie  badań,, 
jak  będzie się  zachowywać przy  analizie  genetycznej, gdyż prób  tak ich , jak  
dotąd, nie  widać.

W niedostatecznym  rozw inięciu  założeń m etodycznych, czy też  może w  zbyt 
łatw ym  przenoszeniu  ich z okresów  wcześniejszych  na  późniejsze, a zwłaszcza 
w  ograniczaniu  się do analizy  modelowej, w idziałbym  podstaw ow e  niedom aga
nia prezentow anego  kom pendium . Bez w ątpienia  o tak im  stan ie  rzeczy  zadecy
dowały  dotychczasow e badan ia  autora, zwłaszcza stud ium  pism a  szkolnego. Nie
m niej próba  syntezy  ta k  szeroko  zakreślonej pozw ala tym  ostrzej dostrzegać 
niedom agania  metodyczne. Należy  też  ty lko  żywić przekonanie, że praca  J. K as
p ara  przyczyni się do ożywienia badań  nad  paleografią  nowożytną. O trzym aliśm y  
rzecz w  w ielu  punk tach  nową, a naw et m ożna rzec  now atorską, in sp iru jącą  
dalsze  badania. R efleksje  wynoszone z je j lek tu ry  dla  polskiego  czytelnika  nie  
są  pogodne. W idzim y  bowiem  tym  drastyczniej, że o polskim  piśm ie  nowożytnym  
nie wiem y  niem al nic, chociaż wiadomo, że jego  problem atyka  jest znacznie bo
gatsza  od czeskiego, jeśli ty lko  brać  pod  uw agę  w pływy, k tó re  oddziaływ ały  
na  jego  kształtow anie  się. Jeśli dzisiaj historyk  czeski może sporo  powiedzieć 
np. o robotn iku  z X IX  w. w  oparciu  o badanie  jego  pism a, to  dla nas  jest to  
terra ignota. W  konsekw encji m usi się też rodzić wątpliw ość, czy działalność 
sam okształceniow a  prow adzona  w  kręgach  p ro le ta ria tu  była  skuteczna, gdyż 
nie możemy je j spraw dzić  poprzez tak ie  źródło, jak im  je s t pismo. Można zgło
sić i inną  refleksję . Jakże  daleko  niekiedy  odbiega poziom  w ykształcenia  s tu 
denta  czeskiego w  problem ach  w arsztatow ych, od tego, czym  dysponuje  nasz 
student. Czy bez tego  rodzaju  w ykształcenia  nasza  dydaktyka  un iw ersy tecka  
może być zatem  skuteczna?  Poziom, a zwłaszcza zakres  studium  nauk  pom oc
niczych w  uniw ersy te tach  czechosłowackich zdaje  się daleko  przewyższać to , 
co program  uniw ersy tecki s ta ra  się dać naszym  studentom .

Józef Szym ański

Nina A dam ow na  M i n i e n k o ,  Siewiero-Zapadnaja Sïbir w X V III  — pierwoj 
połowinie X IX  wieka. Istoriko-etnograficzeskij oczerk, Izdatielstw o  „N auka”,. 
Sibirskoje  otdielenie, N ow osibirsk  1975, s. 411.

Ssyłka i katorga w  Sibiri X V III  — naczało X X  wieka, Kolegium  redakcy j
ne: L. M. G o r i u s z k i n ,  M.  M.  G r o m y k o ,  A.  P.  O k ł a d n o k o w ,  L.  M.  
R u s a k ó w  a, Izdatielstw o  „N auka”, S ibirskoje  otdielenie, N ow osibirsk  1975,. 
s. 302.

Syberia, je j przeszłość, gospodarka  i ludność  w zbudza  coraz większe zainte
resow anie  zarówno  w śród  historyków , ja k  i szerokiego  kręgu  czytelników. W  
Polsce ukazało  się  w  osta tn ich  la tach  k ilk a  ciekawych  pozycji poświęconych  za



■486 R E C E N Z J E

gadnieniom  syberyjskim , opartych  na szerokiej bazie  źródłowej, a uw zględnia
jących  głównie działalności Polaków  na  S y b e rii1.

Nad  dziejam i Syberii pracu ją  też historycy  radzieccy. Z dwóch  książek  w y
m ienionych  w  nagłów ku  druga jest kontynuacją  pierw szej, aczkolwiek  tem a
tycznie zakres  prac  je s t odmienny. Rzecz M i n i e n k o  m a głównie charak ter 
gospodarczo-społeczny, natom iast zbiór artyku łów  na  tem at zsyłki i katorgi 
.koncentruje  się na problem ach  polityczno-ideologicznych. Obie mogą być poży
teczne dla czytelnika  polskiego, pozw alając  zapoznać się z aktualnym i kierun-  
-kami poszukiwań, a także  z zasobam i archiw ów  radzieckich  w  zakresie  tem atyki 
syberyjskiej.

K siążka M inienko  obejm uje  okres intensyw nej kolonizacji nowych  te re 
nów, ustanaw iania  rosyjskiego  zarządu  i gospodarki na  zajętych  ziemiach. 
Cechuje tę  epokę ścieranie  się dwóch tendencji: dążenie do ugruntow ania  car- 

-skiego sam ow ładztw a  z liberalnym i koncepcjam i urządzenia  państw a  reprezen
tow anym i przez  M ichała  Sperańskiego, pełniącego  w  1819 r. funkcję  generał-gu-  
bern a to ra  Syberii. Pod  jego  wpływem  nastąp iła  pew na  reorganizacja  zarządza
nia  Syberią; reform y  m iały  położyć kres  nadużyciom  i sam owoli miejscowych 
władz. Ta grabieżcza  polityka  prow adzona  była  zarówno  wobec ludności auto
chtonicznej, ja k  i wobec osiedlonej tam  ludności rosyjskiej.

W 1822 r. utw orzono  na  Syberii dw a generał-gubernato rstw a  ze stolicam i 
w  Tobolsku  i Irkucku . Całą nierosyjską  ludność Syberii podzielono  na  trzy  ka
tegorie: osiadłą (Tatarzy  i Ałtajczycy), koczującą  (Buriaci, Tunguzi-Ewenkowie, 
Jakuci, C hantow ie-O stjaci, M ansowie, W ogułowie i Chakasi) oraz wędrowną  
·(brodiaczije inorodcy), do których  zaliczano  Sam ojedów-Nieńców, Jukagirów -O du-  
lów  i innych.

Jako  przełom owy  okres rozw oju  Syberii przyjm uje  się w spom niane reform y  
M. Sperańskiego  z 1822 r. A utorka  przesuw a  datę  końcową rozważań  do połowy 
X IX  wieku, co pozw ala  jej prześledzić  realizację  postanow ień  Sperańskiego  w 
specyficznych  w arunkach  syberyjskich.

W S yberii północno-zachodniej au to rka  w yodrębnia  okręgi bieriezowski 
i surgucki. To te ry to rium  obejm uje basen  dolnego  Obu, górny  bieg  Tazu, k rań 
ce gubern ii obskiej i tazow skiej. Obecnie na  te renach  tych  znajdu ją  się okręgi 
narodowościowe N ieniecki i C hanty-M ansyjski.

W pracy  odczuwa się brak  omówienia w arunków  klim atycznych  i osobli
wości przyrodniczych  wyodrębnionego  regionu. B rak  także  m apy  przedstawiają·· 
cej badane  tery to rium , rozmieszczenie ludności itd.

Zasiedlanie  i rozwój kolonizacji na  nowych  te renach  rozpatru je  au to rka  w 
dwóch aspektach: znaczenia  tego  zjaw iska  dla  Rosji oraz ro li tego państw a  
w  dziejach  kolonizowanych  obszarów  i narodów .

P raca  rozpatru je  następujące  zagadnienia: historię  rosyjskiej kolonizacji 
Syberii, rozm ieszczenie ludności rosyjskiej, gospodarkę, s tru k tu rę  społeczną 
i układy  rodzinne, ku ltu rę  m ateria lną  i duchową. Podobne grupy  zagadnień  omó
wione są w  odniesieniu  do ludności tubylczej. W ydaje  się, iż rozdział o rdzennej 
ludności Syberii północno-zachodniej pow inien  poprzedzać  rozw ażania  na tem at 
napływow ej ludności rosyjskiej, co pozwoliłoby  uzyskać orien tację  w  w arun 
kach, jak ie  napotykali przybyw ający  tam  osadnicy  rosyjscy.

Trzecia część pracy  poświęcona jest polityce  władz  północno-zachodniej Sy

i  H. S k o k ,  P o la & ł n a d  B a jk a łe m  1863—1883, W a rszaw a  1974; A. K u c z y ń s k i ,  S y 
b e r y js k ie  s z la k i , W rocław —W arszaw a—K rak ów —G d ań sk  1972; W. S ł a b c z y ń s k i ,  Polscy  
p o d r ó ż n ic y  i  o d k r y w c y , W arszaw a 1973; L. В  a z y  1 o w , S y b e r ia ,  W arszaw a 1975.
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berii (metody  ściągania  ja s a k u 2, polityka  sądowa, rozpow szechnianie praw osła
wia), a w  związku  z tym  przejaw om  w alki wyzwoleńczej ludów  zam ieszkujących  
nad  północnym  Obem. N iezm iernie ciekawy  jest rozdział poświęcony Kozakom  za
m ieszkującym  w  Bieriezowie i Surgucie — dwóch najw iększych  m iastach  
regionu.

Obszerny  w stęp  zaw iera  charak terystykę  prac  dotyczących  zagadnień  sybe
ryjskich , poczynając od XVII wieku, a kończąc na  najnowszych  pozycjach  histo 
riografii radzieckiej. Stosunkow o  najw ięcej m iejsca  zajm uje  w  niej problem  
wpływu  kolonizacji rosyjskiej na  m iejscową ludność oraz  ocena akcji chrystia- 
nizacyjnej ludów  Syberii północno-zachodniej.

Baza źródłowa zaczerpnięta  głównie z archiw ów  L eningradu, M oskwy i To
bolska, zaw iera  przede  w szystkim  ak ta  urzędowe. Zaliczyć do nich należy  roz
porządzenia dotyczące sk ładania  jasaku  (tzw. jasacznyje skazki), księgi ludności 
służebnej oraz księgi m iast Bieriezowa i S urgu tu  ukazujące  rozwój rynku  sy 
beryjskiego. Późniejszy  okres znajdu je  odbicie w  rozlicznych um owach  dzier
żawczych mi in. w  spraw ie  rybołów stw a. Osobne m iejsce zajm ują  spraw ozdania  
gospodarcze władz  powiatowych  oraz generał-gubernato rów  Zachodniej Syberii, 
a także m ateria ły  tobolskiego  konsystorza  dotyczące chrystianizacji om awianych  
terenów . Szczególne św iatło  na  stosunki panu jące  na Syberii rzucają  doniesie
nia  o nadużyciach  władzy. W śród w ykorzystanych  m ateriałów  archiw alnych  jest 
też „Topograficzeskoje opisanie Tobolskogo nam iestn iczestw a” z 1790 r., sporzą
dzone z rozkazu  tobolskiego  generał-gubenatora.

K siążka  zaopatrzona  jest w  niezm iernie  cenny  słowniczek  miejscowych  słów  
i term inów , głów nie z zakresu  k u ltu ry  m ateria lnej. Są to  głównie term iny  
związane z m yśliw stw em , rybołów stw em  oraz ubraniem  miejscowej ludności.

Tablice sta tystyczne  dotyczą m. in. liczby  ludności, dochodów  sk a rb u  pań 
stw a  oraz rozm iarów  kolonizacji rosyjskiej.

O siedlanie  się ludności rosyjskiej za U ralem  i nad  Peczorą sięga X I wieku. 
W ydarzeniem  przełom owym  jest w ypraw a  Je rm aka, któ ry  w 1582 r. podbił 
ta ta rsk i  chanat syberyjski. Pod  koniec XVI w ieku  pow staje  Bieriezow, główne 
m iasto  północno-zachodniej Syberii, aczkolwiek  data  i okoliczności jego pow sta
nia  stanow ią  przedm iot dyskusji uczonych  radzieckich. W tym  okresie  zaczęły 
przenikać na  Syberię  elem enty  ustro ju  feudalnego, aczkolwiek  przebyw ająca  
ludność stanow iła  w  dużej części elem ent m iejski. Przechodzenie  z jednej g ru 
py  społecznej do drugiej (np. z chłopów  do mieszczan) było  tu  zjaw iskiem  
powszechnym. Ta płynność granic  poszczególnych grup  społecznych  stanow iła  
elem ent atrakcyjności i pociągała  ludzi do osied lan ia  się na  Syberii. Zam iesz
czona tab lica  ukazuje  szybki wzrost liczby  ludności m iejskiej, głównie Bieriezo
wa  i Surgutu . W pobliżu  tych  m iast koncen tru je  się także  rybołów stw o  i m yś- 
liwstwo, dwie główne gałęzie gospodarki syberyjskiej.

Rozdział poświęcony  „niektórym  osobliwościom  k u ltu ry  m ateria ln e j”, pozwa
la  m. in. odtworzyć w ygląd  m iast syberyjskich  tam te j epoki oraz życie rodzinne 
(np. duża rola  gospodarcza  kobiety  w  rodzinie wobec częstej nieobecności 
mężczyzn w  domu). Dość dużo m iejsca  poświęca au to rka  zagadnieniom  przen i
kan ia  i w zajem nych  wpływów  k u ltu ry  ludności rdzennej, z tradycjam i przynie
sionym i przez  przybyszów  z Rosji E uropejskiej.

Odnośnie trzeciej części pracy  poświęconej polityce władz  carskich  można 
by  postaw ić generalny  problem : w  jak ie j m ierze  była ona podobna do koloni

-  J a sa h  — d a n in a  w  n a tu r ze  (g łó w n ie  w  fu tr a ch ) śc ią g a n a  z  lu d ó w  P o w o łż a  i S y b e r ii  
p o c z ą tk o w o  p rzez  m ie js c o w y c h  k s ią żą t, a p o  s k o lo n iz o w a n iu  ty c h  z iem  p rz ez  R osję  (od  
X V II w . p rz ez  u r z ęd n ik ó w  ro sy jsk ich ). W X V II w . w a r to ść  fu te r  ś c ią g a n y ch  ja k o  ja sa k  
ró w n a ła  s ię  1/3 b u d ż etu  R osji (np. w  1675 r. zeb ra n o  16 791 so b o li, 6528 l is ó w  sreb rn y ch ).
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zacji i podbijan ia  innych  kontynentów  (np. w  A m eryce czy Afryce), a w  jakiej 
m ierze  było to  zjaw isko  specyficzne. A utorka  nie  daje  rozw iązania  tego  proble
mu, aczkolwiek  idzie tu  o zjaw iska  równoległe w  czasie. Postawić można by 
tu  następu jące  wnioski:

1. K olonizacja i zasiedlanie  Syberii rozw ijało  się w  ram ach  jednego  państw a, 
było  więc znacznie ułatw ione.

2. Ł atw iejsze  było  także  u trzym anie  kon tak tu  w ładz  centralnych  z m iejsco
wymi, co oczywiście nie  w ykluczało  konfliktów , nadużyć  i sam ow oli m iejsco
wych  zarządców, ale  były  one  znacznie ła tw iejsze  do zlikwidowania.

3. W  kolonizacji S yberii uw idacznia  się duży w pływ  elem entów  wojskowych  
(Kozacy).

4. K olonizacja  rosy jska  nie pociągała za sobą  niszczenia  miejscowej lud 
ności, a  głów nie polegała  na  eksploatacji ekonom icznej (jasak) przynoszącej 
pow ażne  dochody.

5. Podobnie  ja k  n a  terenach  opanow anych  przez  państw a  Europy  zachod
niej, kolonizacja  S yberii w iązała  się z chrystianizacją. Trudności w  przyjm ow a
n iu  nowej relig ii były  duże, gdyż — jak  pisze au to rk a  — „w  X V III i pierw szej 
połowie X IX  w ieku  rdzenna  ludność północno-zachodniej Syberii znajdow ała  
się na  etap ie  u stro ju  patriarchalno-rodow ego  (koczownicy, m yśliw i, rybacy) i nie  
m ogła stać  się bazą  d la  relig ii feudalnej. C hrześcijański bóg, w łączając i w szyst
kich  św iętych  i kalendarz  przystosow any  do gospodarki ro lnej, nie  mógł dać 
odpowiedzi na  pytan ie, gdzie lepszy  będzie połów  ryb  i zwierzyny, ja k  uchronić  
je len ia  przed  pom orem ” (s. 275).

W  sum ie  om aw iana  praca  stanow i cenną  pozycję w  lite ra tu rze  syberyjskiej. 
A utorka  opiera  sw e  w yw ody  na  solidnej bazie  źródłowej, daje  jednocześnie  
in teresu jące  opisy  życia i obyczajów  m iejscowej ludności. N iezm iernie poży
teczne byłoby kontynuow anie  te j problem atyki w  odniesieniu  do późniejszych  
czasów; pozwoliłoby bowiem  zrozumieć w iele zagadnień  i zjaw isk  z życia współ
czesnej Syberii.

Tem atyka  drugiej z om awianych  książek  je s t bardziej różnorodna: dotyczy  
ona zarówno  działalności politycznej zesłańców, jak  i wpływ u  ich na  kolonizację  
i ekonom ikę Syberii. 16 artyku łów  w  układzie  chronologicznym  daje  przegląd  
poszczególnych etapów  zesłaństw a syberyjskiego: poczynając  od połowy  XV III 
wieku, poprzez dekabrystów , polskich  zesłańców  po pow staniu  styczniowym , 
narodników , socjal-dem okratów , do bolszewików  na  początku  X X  wieku.

P raca  poświęcona została  150 rocznicy  pow stan ia  dekabrystów . K siążka  za
opatrzona  je s t w  indeks  nazw isk, brak  natom iast indeksu  nazw  geograficznych  
oraz m apy, co przy  założeniu  iż praca  je s t przeznaczona  n ie  ty lko  dla  h isto
ryków , w ydaje  się isto tnym  m ankam entem .

Przez w szystkie  artyku ły  przew ijają  się dw a  zagadnienia: w  jak iej m ierze  
zesłaństwo  sybery jsk ie  było elem entem  planow ej akcji zasiedlenia  Syberii, po  
drugie  — ja k i  był w pływ  zesłańców  na  m iejscow ą  ludność, na  je j poglądy  
i postawy. Zaznaczyć tu  przecież należy, że zesłani za działalność polityczą 
stanow ili w śród  w ięźniów  m inim alny  procent a tru d n o  chyba  więźniów  k ry m i
nalnych  uznać  za trw a ły  i pozytyw ny  elem ent zagospodarow ania Syberii.

Zam ieszczone w  zbiorze  artyku ły  m ożna  by  podzielić na  dwie grupy. Do 
pierw szej zaliczyć m ożna  arty k u ły  F. G. S a f r o n o w a  „Ssyłka w  W ostocznuju  
Sibir w  pierw oj połow inie X V III w ieka”, A. D. K o l e s n i k o w a  „Ssyłka  i  za- 
sielenie S ib iri”, A. D. M a r  g o 1 i s a  „O czislennosti i razm ieszczenii ssylnych  
w  Sibiri w  końce X IX  w ieka”. D ziałalności politycznej zesłanych  poświęcone 
są pozostałe artykuły , ^ r ó d  których  najciekaw sze  w ydają  się: O. S. T a l s k o j  
„Borba adm in istracji s w lijan iem  dekabrystów  w  Zapadnoj S ibiri”, W. M.
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A n d r i e j e w a  „R osprostranienie  m arksistsko j litie ra tu ry  i nielegalna  d ie ja-  
tie lnost ssylnych  rew olucjonierow , narodnikow ”, P. Z. K u r u s k a n o w a  „Borba 
ssylnych  bolszew ikow  S ib iri pro tiw  proizw oła  adm in istracji 1903—1905”.

A utorzy  niektórych  artykułów  korzysta li ze źródeł pozaarchiw alnych; m ow a 
tu  głównie o pracy  poświęconej akw arelom  K orniejew a  i Bom anua przedsta
w iającym  zsyłkę i katorgę  sybery jską  oraz  o a rty k u le  M. M. G r o m y k i  „»Za
pisk i iz m iertw ogo  doma«  F. M. Dostojewskogo  к а к  istocznik  po is to rii sibirskoj 
kato rg i 50-ch godow  X IX  w ieka”. M ateriał prasow y  i publicystyczny  w ykorzy
stany  został przez  A. W. D u  ł o w  a  („N ieizw iestnyje sta ti M. A. B akunina  w  
gazietie  «Amur»”) i L. P. S o s n o w s k i e j  („Pism a w  len inskuju  «Praw du»”).

D ziałalności Polaków  na  Syberii poświęcono jeden  tylko  arty k u ł S. F. К  o- 
w a l a  „Polskije  ssylnyje  pośle krugobajkalskogo  w osstania  1866 g.”; w ydaje  
się to  niew iele  wobec w kładu, jak i w nieśli Polacy  w  zagospodarow anie  Syberii 
i je j życie polityczne. W indeksie  osobowym  b rak  nazw isk  Wysockiego, Be
niowskiego, Dubieckiego, Kotkowskiego, Dzierżyńskiego, Rechniewskiego  i w ielu  
innych  w ybitnych  Polaków  działających  na  Syberii. Bez problem atyki polskiej 
om aw iany  tu  zbiór artyku łów  w ydaje  się zubożony.

A utorzy  tra k tu ją  zsyłkę na  Syberię  jako  in teg ralną  część rosyjskiego  ruchu  
rew olucyjnego: od  szlacheckiego, poprzez inteligencki do proletariackiego. P o
dają  następu jące  liczby: w  la tach  1827— 1846 szlachta  stanow iła  76°/o wszystkich  
zesłanych, natom iast w  la tach  1884— 1890 ty lko  30,6°/o. W tym  drugim  okresie  
liczba zesłanych  robotników  wynosiła  już  około 46°/o- Zwiększa się rów nież  w te
dy  w pływ  zesłańców  politycznych  n a  m iejscow ą  ludność, nie tylko  w  sferze  
działalności gospodarczej, ale  i politycznej.

Ja k  podają  autorzy, od 1809 do 1898 r. zesłano  na  Syberię  około 900 tys. osób 
<wraz z członkam i rodzin). W edług  danych  spisu  powszechnego  z 1897 r . zesłańcy  
stanow ili 5,2°/o ludności Syberii. P am iętać  jednak  należy, że zesłańcy  skupiali 

, się w  k ilku  w iększych  ośrodkach  i ich  procent w  stosunku  do liczby  ludności 
był tu  znacznie wyższy. W tych  też ośrodkach  m ożna mówić o  w pływ ie  zesłań
ców  n a  ludność  Syberii. Jako  ważny  postu lat autorzy  podają  konieczność b a 
dania  liczby  i sk ładu  społecznego  zesłańców  w  poszczególnych etapach  ruchu  
rew olucyjnego, a zwłaszcza na  przełom ie  X IX  i X X  wieku. In teresu jące  byłoby  
też  prześledzenie  rozm iarów  i ch arak te ru  kar  stosow anych  przez w ładze carskie: 
od katorg i poprzez zesłanie na  s ta łe  osiedlenie do zesłania  adm inistracyjnego  
czasowego. P ojaw ia  się  także  postu lat badan ia  wcześniejszych  dziejów  Syberii, 

gdy  była  ona  m iejscem  zesłania  uczestników  nieudanych  przew rotów  pałacowych. 
Ten  bowiem  okres  był opracow yw any  dotąd  w  niew ielkim  zakresie.

Na bazę źródłow ą  artyku łów  sk ładają  się  przede  wszystkim  arch iw alia  po
szczególnych regionów : k ra ju  ałtajskiego, obwodu  irkuckiego, nowosybirskiego, 
tomskiego, czyckiego, tobolskiego, jakuckiego, R epubliki Estońskiej. A kta  urzę
dowe, przechow ane  przez m iejscowe władze  m ogą  jednak  naśw ietlać  poszcze
gólne zagadnienia  w  sposób  jednostronny. Jednocześnie  w  szerokim  zakresie  
w ykorzystano  i publicystykę  om awianego  okresu, co pozwoliło spojrzeć  na  Sy
berię, na  to  — ja k  ją  określano  — „więzienie bez k ra t”, od strony  innej, nie 
ty lko  w ładz  carskich.

Polskiego  czytelnika  najbardziej in te resu je  w spom niany  już  artyku ł S. F. 
K ow ala, zwłaszcza iż daje  on  możliwość porów nania  z badaniam i H. S k o k  a. 
K ow al przedstaw ia  form y  i m etody  w alk i Polaków  na  Syberii po upadku  pow 
s ta n ia  zabajkalskiego, przypisując  im  główną zasługę w  ulżeniu  doli zesłańców. 
W ydaje się, iż au to r  w  zbyt m ałym  stopniu  uw zględnia  posunięcia  w ładz ca r
skich  w  tym  zakresie; chodzi tu  głównie o kolejne  etapy  am nestii spowodowa
ne  częściową liberalizacją  życia politycznego  w  Rosji. Poza tym , zdaniem  caratu
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elem ent najbardziej buntow niczy  został już  w ytępiony, w ielu  zesłańców  nie 
miało  już  do kogo wracać, w ielu  zupełnie  znośnie ułożyło sobie w arunk i bytu  
na  m iejscu  zesłania. Stąd  opisane przez au to ra  w ypadki „bun tu” czy poli
tycznej agitacji należy  chyba trak tow ać  jako  sporadyczne. Zwłaszcza, iż odtw a
rzam y  je  głównie na  podstaw ie  doniesień  m iejscowych  władz, którym  zależało  

na  ukazaniu  w łasnej ro li w  tłum ieniu  niebezpiecznych  „buntów ”. In teresu jąca  
byłaby  próba  analizy  nastro jów  Polaków  przebyw ających  na  Syberii po zam a
chu  na  A leksandra  II, jednak  te  zagadnienienia  w  om awianym  artyku le  nie zo
stały  uwzględnione.

A rtykuł M. M. G rom yki na  tem at „W spomnień  z domu  um arłych” Dosto
jewskiego  po  raz  pierw szy  to  dzieło po trak tow ał nie  tylko  jako  dokum ent lite 
racki, ale jako  źródło  historyczne. Zdaniem  au to ra  wiele fragm entów  książki 
powstało  już  podczas pobytu  Dostojewskiego  na  zesłaniu, co daje  pracy  w alor 
autentyczności (notatk i przechow yw ane były  u felczera  miejscowego  szpitala). 
A utor  śledzi kolejne  etapy  pow stania  „W spom nień”, przedstaw ia  autentyczne  
postaci kry jące  się pod nazw iskam i bohaterów  książki (m.in. Szymon  Toka- 
rzewski), zarówno  w ięźniów  jak  i władz więziennych. W iele fak tów  podanych  
przez Dostojewskiego  pokryw a  się z pam iętn ikam i Tokarzewskiego; ze „W spom
n ień” korzystał rów nież  M. N. G e r n e t  w  swej pracy  „Istoria  carskoj tiu rm y”

O m aw iany  zbiór zam ykają  dw a artykuły : M. F. B o g d a n o w a  o udziale 
zesłańców  bolszew ików  w  legalnym  czasopiśm iennictw ie  zachodniej Syberii i L. P. 
Sosnowskiej o artyku łach  zesłańców  w  leninow skiej „Praw dzie”. W skazują one 
na szeroką działalność publicystyczną zesłańców  politycznych, a z drugiej stro
ny  na  dość intensyw ne  życie in te lek tualne  rozw ijające  się na  Syberii na  po
czątku  XX  wieku. W  1908 r. na  Syberii wychodziło  76 czasopism, a w  r. 1913
— 13 dzienników  i 86 periodyków  różnych  kierunków  politycznych. Większość 
w yrażała  kurs  rządowy; liberalne  i postępowe gazety  w  okresie  reakcji  stoły- 
pinow skiej przeżyw ały  duże trudności. Jednakże  dla  w ielu  zesłańców  politycz
nych  publikow anie  w  legalnej prasie  liberalnej pozostaw ało  jedyną  drogą wy
rażenia  swoich poglądów  oraz przedstaw ienia  w arunków  życia na  Syberii. A rty
kuły  zam ieszczane w  „Omskim  W iestnikie”, „Sibirskoj Żizni”, „Obskoj ŻJizni”, 
„Sibirskich  W oprosach” są dziś cennym  uzupełnieniem  źródeł archiw alnych. Mó
wią one o liczbie i składzie  społecznym  zesłańców, o ich  w arunkach  życia,
o działalności in te ligencji m iejscowej i napływ ow ej. Zdaniem  au to ra  zesłań
cy polityczni odegrali ogrom ną  rolę  w  rozw oju  syberyjskiego  czasopiśm iennictwa, 
przydając  m u  w alor aktualności politycznej; od nich  w łaśnie  wychodziła in ic ja
tyw a  wydawnicza, pod  ich w pływ em  gazety  staw ały  się  bardziej interesujące, 
nabierały  ostrości i atrakcyjności. Jednocześnie dla  sam ych  zesłańców  możliwość 
publikow ania  i w ypowiedzenia swych  m yśli stanow iła  w ażny  czynnik  psycholo
giczny.

K orespondencje  z Syberii docierały  też  do  leninow skiej „P raw dy”. D ają  one 
możliwość konfrontow ania  urzędowych  dokum entów  dotyczących  nastro jów  i po
glądów  ludności z artyku łam i rew olucjonistów  rosyjskich. Ja k  pisze L. P. Sos
now ska  w szystkie  w ażne  w ydarzenia  m ające  m iejsce  na  w schodniosyberyjskiej 
zsyłce znajdow ały  odbicie w  te j gazecie. K orespondencje  pisane  były  pod  pseudo
nim am i, Ъо nie  zaw sze  pozw ala  na  iden tyfikację  au to ra , niem niej jednak  w ie
le  postaci udało  się rozszyfrować. Szczególnie cenne  w ydają  się artyku ły  doty
czące codziennego  by tu  zesłańców, niemożności znalezienia  pracy  w  m iejscu  

i osiedlenia, zwłaszcza dla  ludzi pracy  um ysłowej. K orespondencja  ta  może mieć 
także  znaczenie dla  ^ d tw o rz e n ia  historii rosyjskiego  w ięziennictwa.

In teresu jące  byłoby  prześledzenie, w  jak i sposób  artyku ły  na  zesłaniu  do



RECENZJE 491’

cierały  do „P raw dy”, jak im i drogam i były  przekazyw ane  i w  jak i z kolei spo
sób leninow ska  gazeta  znajdow ała  swoich czytelników  wśród  zesłańców.

Jak  wyżej w spom niano, artyku ły  zamieszczone w  om awianym  zbiorze do
tyczą głównie politycznej działalności zesłańców. W ydaje  się, iż w  zbyt m ałym  
stopniu  zostały  one pow iązane  z problem atyką  gospodarki syberyjskiej. Rozwi
ja jące  się  od la t  osiem dziesiątych  życie gospodarcze m usiało  mieć przecież  nie
m ały  w pływ  n a  w aru n k i  bytow e  zesłańców; dla  przykładu  budow a kolei t r a n s 
syberyjskiej niew ątpliw ie  stw arzała  zarówno  możliwości zatrudnienia, jak  i szer
szego ko n tak tu  ze św iatem .

W sum ie  om aw iana  praca  daje  czytelnikow i polskiem u  możliwość zorien
tow ania  się zarów no  w  aktualnych  k ierunkach  badań  nad  problem atyką  sybe
ry jską, ja k  i w  stan ie  bazy  źródłowej om awianych  zagadnień.

Ewa Notkowska

Sidney  P o l l a r d ,  European Economic Integration 1815—1.970, Tham es and· 
Hudson, London  1974, s. 180.

Cóż to  je s t  Europa?  Jeśli sądzić  na  podstaw ie  te j książki, sk łada  się ona  
z rozw iniętych  gospodarczo  k ra jów  Europy  zachodniej (z W ielką B ry tan ią  n a  
czele) oraz Skandynaw ii. R eszta (a więc dzisiejsze k ra je  socjalistyczne, Grecja, 
południow e W łochy, P ortugalia , Irland ia )  to  w  najlepszym  razie  peryferie  (por. 
s. 169). Je śli to  nie  je s t w  pełnej zgodzie z geografią, to  przynajm niej odpow iada  
u ta rty m  i w ytartym  stereotypom  m yślowym  niektórych  środow isk  k ra jów  za
chodniej Europy. W  zgodzie też  z tym i schem atam i au to r  analizuje  procesy  in te 
gracyjne  w  gospodarce europejskiej X IX  i X X  w. wyłącznie z p unk tu  w idzenia  
krajów  rozw iniętych.

Drugim  założeniem  książki jest stw ierdzenie, że in teg racja  ekonom iczna 
krajów  europejskich  je s t zjaw iskiem  postępowym , przyspieszającym  rozwój 
kontynentu  i w zrost dobrobytu  jego  mieszkańców. Na wiek  X IX  au to r spogląda  
niem al jak  na  błogosław ione stulecie. D okonywał się wówczas stopniow y  lecz 
nieustanny  postęp  w  dziedzinie jednoczenia  kontynentu. W prawdzie  zagrażały
— zwłaszcza pod  koniec w ieku  — prądy  nacjonalistyczne  (rozum iane jako  tro ska  
wyłącznie o in teres  ekonom iczny  własnego  państw a  i obrona  jego rynku  w e
wnętrznego), lecz nie odegrały  jeszcze roli decydującej. Przepływ  ludzi i idei, 
w ynalazków  i technologii, kapitałów , rozwój kom unikacji, wszystko  to  dom i
nowało  nad  egoizmem  niektórych  rządów  i przyspieszało  integrację. L ata  m ię
dzyw ojenne zagroziły  dezintegracją  (Austro-W ęgry  rozpadły  się na  szereg  m a
łych krajów , inne  utw orzono  na gruzach  im periów  carskiego  i niem ieckiego, 
a wszystkie zaczęły dążyć do rozbudow y  własnego  przemysłu, nie  bacząc na  
tradycy jne  m iędzynarodow e  związki integracyjne). Po  1945 r. jednak  stopniowo  
idea in teg racji zwycięża. Ucieleśnieniem  jej — choć bez „europejskich  pery ferii”
— jest EWG, a naw et na  wschodzie kontynentu , któ ry  w ybrał drogę odm ien
ną (mam  w rażenie, że au to r  m a  o to  do nas nieco żalu), pow stała  RWPG.

Odniosłem  wręcz w rażenie  — być może krzyw dzące au to ra  — że cała 
książka  zm ierza  do udowodnienia, iż EWG jest nieuchronnym  efektem  rozw oju  
Europy  w  ciągu  dwóch ostatnich  stuleci, zapew niającym  szczęście i dobrobyt 
wszystkim  je j m ieszkańcom ; swego rodzaju  w cieleniem  „idei abso lu tne j”. A utor  
jest zbyt rozsądnym  badaczem , by  nie  zaopatrzyć  swych  rozważań  w  różne 
znaki zapytania  i wątpliwości, jednak  wobec głównej tezy, tkw iącej w  założe
niach  książki, schodzą one n a  plan  dalszy. In teg rac ja  s ta je  się dla niego dobrem  
najwyższym, rozw iązując  problem y  kontynentu . K to  przeciw staw ia  się je j (jak  
np. to  robiły  niek tó re  państw a  w  X IX  w.) ten  ponosi stra ty , zam iast otrzym y


